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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŹDE60 POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

C«ny prenum eraty i
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . m ies. zł. 2*—, kwart. I r —
z dostaw ą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kw art 7*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . m ies. z ł.2 '4 0 , kw art 7 '—

Z a g ra n icą .....................mies zł. 5 '—, kw art 1 5 "—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADM INISTRACJI 
2 2 1 - 1 7 .  

Konto PKO Lwów 
Nś 5 0 4 .0 4 4 .

A D RES REDAKCJI I ADM IN ISTRACJI: 

LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .
C E N A
NUMERU

Listy należy frankow ać. — Reklam acje 
otwarte wolne ud opłaty. 

Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny ogłosaeAi
Z a  1 w i e m  m ilim e tr . (6»/, c m . s z e r .)  w z w y k ły ch  o g ło tz e n ia c h  
g r . M , w n a d e z ła n e m  i w n e k r o lo g a c h  g r .  M ,  w k r o n ic e ,  rcp e i^  
tu a r , d z ia ł g o a p o d a rc z y , p a sk i w t e k ic ie  a r .  TS, pod n a g łó w ­
k ie m  na p lerw aze) i t r  -n ie  z ł. 1 ' — .  T a b e la ry c z n e  o  SS prc. d r o -  
t e j .  Z a  je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  a r *  k u p n o  
i z p r z e d a l i ło w o  a r *  1 * >  m a try m o n ia ln e , k o r e s p o n d e n c jo  
jt y w a tn e  i ło w e  a r .  H , d la  paszu k u jo cych  p racy  g r . B. 
Z z a s trz e le n ie m  m le i ic  23 p rc . Z a g ra n ic z n e  o  S i p rc. d ro ż e j.

Oś Londyn i Paryż.
Z  okazji rozmów kanclerza Hitlera z 

lordem I Ialifax:m można było zaob* 
serwować w opinii francuskiej pewien 
niepokój. Trwał on jednak nie długo. 
Bo ku rozczarowaniu tych, którzy nie 
znają tajników dyplomacji, już w kilka 
dni po opuszczeniu Berlina przez an- 
gielskiego męża stanu, powzięli mini* 
strowie spraw zagranicznych Anglii 1 
Francji poddać na wspólnej konferen- 
cji rozwadze stan rzeczy, wytworzony 
skonkretyzowaniem przez Niemców 
ich licznych postulatów. W iadomo jut 
dzisiaj, że postulaty te obejmują: refor 
mę Ligi Narodow, autonomię Niem­
ców sudeckich przy przemienieniu Cze 
chosłowacji na rodzaj Szwajcarji, pozo 
stawienie Austrii do rozstrzygnięcia 
„między nami Niemcami*', oddanie ko 
lonij. Bardzo charakterystycznym w 
tym jest to, że po raz pierwszy od cza­
su wszczęcia dyskusji kolonialnej zo­
stały sprecyzowane i jasno określone 
niemieckie rewindykacje kolonialne. 
Niemcy domagają się jedynie zwrofu 
Togo i francuskiej części Kamerunu, 
rezygnując ze wszystkich innych po­
siadłości kolonialnych. Ponadto doma 
gają się utworzenia międzynarodowe­
go nar. da tu na obszarach, przyl. gają­
cych do siebie Konga belgijskiego 1 
portugalskiej Angoli.

Uzupełnił te pretensje niemieckie 
kanclerz w swym ostatnim przemówie­
niu, wygłoszonym w Augsburgu: W  
sprawie kolonij równouprawnienie na 
podstawie kryterium liczby ludności. 
A  więc siedemdziesięciomilionowe 
Niemcy miałyby prawo nieledwie do 
podwójnego obszaru kolonialnego 
Wielkiej Bi ytanii. Sprawa Austrii sta­
nowi zagadnienie wewnętrzne świata 
germańskiego i rozwiązana być może 
jedynie na drodze dwustronnego poro 
zumienia. W  stosunku do Czechosło­
wacji może powstać nowy dwustronny 
pakt o nieagresji, jeżeli zostaną wypeł­
nione pewne postulaty Niemiec. Okre­
ślenie stosunku do projektowanego pa 
ktu mocarstw zachodnich i Ligi Naro­
dów uważa kanclerz za przedwczesne.

Temat do rozmów między Paryżem 
a Londynem był tedy naprawdę wiel­
ki. Omówiono też niewątpliwie w Lon 
dynie wszystkie te zagadnienia a oba 
państwa uzgodniły najzupełniej swo­
je poglądy — to nie ulega dzisiaj żad­
nej wątpliwości — w sprawach zasad­
niczych. W  sprawie głównej t. j. kolo­
nialnej wypowiedziano pogląd, że za­
gadnienie to nie może być załatwion* 
między Paryżem, Londynem a Berli­
nem skoro dotyczy większej liczby 
państw.

Świat przekonał się raz jeszcze, że 
oś Londyn—Paryż działa w krytycz­
nych momentach niezwykle sprawnie. 
Porozumienie jest dzisiaj pełne. W  spra 
wie kolonij mocarstwa zachodu działa­
ją widocznie na zwłokę. Mówi się jut 
o gruntownym zbadaniu zagadnienia 
kolonialnego, o zwołaniu w sprawie 
kolonij specjalnego zgromadzenia mię 
dzynarodnwego. W szystko to są spra­
wy obliczone na daleką metę, na długie 
lata. Sprawa natomiast wszelkich za­
gadnień, tyczących Europy środkowej 
załatwiona została w Londynie w spo­
sób stanowczy. I to jest również donio­
sły rezultal rozmów londyńskich. Min. 
Delbus w swej podróży do Warszawy, 
Pragi Bukaresztu i Blałogrodu może 
stanowczo powiedzieć, iż Anglia i 
Francja stoją niewzruszenie na stano­
wisku zachowania absolutnej nietykal­
ności istniejącego status quo.

Nadzwyczajny Zjazd Peowiaczek.
Warszawa. 6. 12. (PA T .j W  dniu 

wczorajszym w sali Kasyna garnizono­
wego w Warszawie odbył się nadzwy­
czajny zjazd Stowarzyszenia Peowia­
czek, połączony z uroczystością udeko 
rov ina przez Pana Marszałka Śmigłe­
go Rydza sztandaru żeńskiego oddzia­
łu P. O. W . Krzyżem Virtuti Militari, 
nadanym w r. ,1921 przez Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Obiady zjazdu zagaiła wiccprzewod 
nicząca Stowarzyszenia Peowiaczek w 
zastępstwie chorej przewodniczącej p. 
Miedzińskiej, witając Pana Marszałka 
Śmigłego-Rydza i zawadamiając, że Pa­
ni Marszałkowa Aleksandra Piłsudska 
nie może z powodu choroby zaszczycić 
zjazdu swą obecnością. Następnie p. 
Stachiewiczowa powitała przybyłych 
gości — prezesa Zarządu Gł. P. O. W . 
ministra Kościałkowskiego, delegatów 
P. O. W ., przedstawicielki Rady N aro­
dowej Polek, Unii Polskich Związków  
Obrończyń Ojczyzny, Ligi Kobiet ora* 
bratnich organizacyi b. Strzelczyń, b. 
Drużyniaczek i b Kurierek, po czym 
przewodnicząca zjazdu p. Kwiatkow- 
ska-Stefanowska odczytała depesze hol 
downicze do Pana rrezyaenta R. P. 
i Pani Marszałkowej Piłsudskiej i de­
pesze z życzeniami, nadesłane na zjazd

Po krókim przemówieniu powital­
nym p. Kwiatkowskiej-StefanowskieJ,

zabrał głos Tan Marszałek Śmigły- 
Rydz, wygłaszając przemówienie.

Po przemówieniu Pan Marszałek 
Śmigły-Rydz dokonał dekoracji sztan­
daru wstęgami Krzyża Virtuti Militarl, 
po czym wśród gorącej owacji zebra­
nych uczestniczek zjazdu, opuścił ze­
branie.

Z  Kasyna garnizonowego uczestni­

czki zjazdu udały się pochodem z po­
cztem sztandarowym na c^ele przed 
Belweder, gdzie przed portalem złoży­
ły wiązankę róż, przewiązaną wstęgą o 
barwach Virtuti Militari.

Po południu w salach kasyna odbył 
się wspólny koleżeński obiad, obrady 
zjazdu i wybory władz organizacyj­
nych.

Przemówienie Marsz. Śmigłego-Rydza
Warszawa. 6. 12. (PAT) Przemówie­

nie Pana Marszałka Śmigłego-Rydza, 
wygłoszone na nadzwyczajnym zjeź- 
dzie Peowiaczek w dniu 5 grudnia 
1937 r.

Szrnownt Panie!
Gdy za chwilę udekoru-ę Vvasz 

sztandar krzyżem Virtuti Militari, bę> 
dzie to tylko formalnym dopełnieniem 
tego zasadniczego aktu, który przed 
laty — gdy ten krzyż był Waszemu 
oddziałowi nadany — został dokona­
ny przez Komendanta w uznaniu W a­
szych wielkich zasług żołnierskich. 
Muszę tylko stwierdzić, że odznacze­
nie W aszego sztandaru krzyżem Vir- 
tuii Militari jest odznaczeniem wyjąt­
kowym, bowiem tylko kilkanaście Puł­
ków naszej zwycięskiej Armii. — tych 
pułków najlepszych, najbitniejszych — 
posiada ten krzyż na swych Sztan-

kt£ciai

Prasa francuska o współpracy 
polsko-francuskiej.

Paryż. 6. 12. (PA T .) Dzienniki pa­
ryskie są wypełnione opisami swych 
nadzwyczajnych wysłanników, szczegó 
łowo nformujących pisma francuskie 
o przebiegu wizyty, fotografiami oraz 
artykułami naczelnymi publicystów, 
analizujących stosunki między obu kra 
j?.mi. Nadzwyczajni korespondenci w 
swych opisach z Warszawy uwzględ­
niają specjalnie nastrój, w jakim odby­
wają się rozmowy min. Delbosa z 
przedstawicielami polityki polskiej, 
wskazując, że stosunki polsko-francu­
skie ożywione są niezwykłą serdeczno­
ścią i wzajemnym zaufaniem. Dzienni­
ki paryskie publikują dziś przemowie • 
nia, wygłoszone w czasie bankietu 
przez min. Becka i min. Delbosa.

Dzienniki wysuwają poza tym wiele 
domysłów na temat spraw, które mo­
gły być poruszane w rozmowach war­
szawskich. Prasa francuska zgodnie o- 
cenią, że Polska i Francja wyraźnie 
zmerajzą do nadania sojuszowi między 
obu krajami najbardziej pełnej warto­
ści.

W  długich rozmowach — pisze „Ex- 
celsior** — ministrowie Beck i Delbos 
stwierdzili całkowitą zgodność poglą­
dów między obu krajami.

Z konferencji, które min. Delbos 
przeprowadził w Warszawie — pisze 
„La Repubłiąue" — współpraca fran­
cusko-polska wychodzi poważnie 
wzmocniona.

15-lecie Związku Polaków 
w Niemczech.

Berlin. 6. 12. (P A T .) Prasa polska w 
Niemczech donosi, iż Rada Naczelna 
Związku Polaków w Niemczech, ze­
brana w dniu 3 grudnia 1937 r. t. j. w 
dzień jubileuszu 15-lecia Związku Po-

N a te objaw y solidarności francu­
sko-angielskiej reaguje zdenerwowa­
niem szczególnie prasa włoska. Czuje 
ona przewagę osi Londyn—Paryż nad 
osią Berlin—Rzym. Ostatnio przecież 
pojawiły się w prasie włoskiej nawet 
tony bojowe w stosunku do Francji. 
A  między Londynem a Rzymem sa juz 
od dawna wymieniane słowa uszczypli 
we i na wszystkich frontach politycz­
nych toczy się pojedynek angielsko- 
włoski. : K!

Bądź co badź Europa Dolityczna nie 
może się uskarżać na brak emocyj.

L.

Icków w Niemczech, na nadzwyczaj­
nym posiedzeniu w Domu Polskim w 
Zakrzewie pow. złotowskiego w siedzi 
Bie prezesa Związku Polaków w Niem 
czech ks. patrona dr. Bolesława Do­
mańskiego, wydała odezwę do społe­
czeństwa polskiego w Rzeszy. W  ode­
zwie tej na wstępie Rada Naczelna z 
uznaniem stwierdza, że powstanie 
Związku Polaków w Niemczech, jego 
istnienie i 15-lutnia działalność są chwa 
lebnym świadectwem dojrzałych sił 
społecznych i twórczego wysiłku orpa 
nizacyjnego Polaków w Niemczech 

W  trosce o przyszłość społeczeństwa 
polskiego w Niemczech, Związek Pola 
ków zajął się stworzeniem własnego 
polskiego szkolnictwa, odbudowaniem 
i rozwojem instytucyj spółdzielczo-go- 
spodarczych i obroną każdej piędzi 
polskiej ziemi, jak również obroną poi 
skiego życia organizacyjnego.

darach. Wyjątkowość odznaczenia jest 
— rzecz prosta — jasną konsekwencją 
wyjątkowości zaslug.

Szanowne Panie! Najistotniejszym 
elementem pracy żołnierskiej, bez któ­
rego ta praca nie da się pomyśleć i nie 
istnieje, jest umiejętność poświęcenia, 
oddania swego życia. Tak było zawsze 
i tak zawsze pozostanie. Kiedy jednak 
żołnierz przeciętny w bitwie zbiorowej 
życie swoje poświęca pod wpływem 
podniet, akcesoriów bitwy, pod okiem 
swych kolegów , przy wspierającym 
braterskim słowie i przy wspierają :ym  
ramieniu koleżeńskim, to z Peowiacz- 
kami było inaczej — i to jest charakte­
rystyczną cechą i znamieniem żołnier­
skiej pracy Peowiaczek. Pozbawione 
akcesorii wielkiej bitwy, pozbawione 
bijącego tuż obok serca koleżeńskiego, 
same musiały decydować się na odda= 
nie życia, a niejednokrotnie na długo­
trwałą przedtem katownię, czerpiąc na 
to siły tylko z własnej duszy.

Gdy dekoruję ten sztanćUu krzyżem 
Yirtuti Militari, to jednocześnie oddaję 
głęboką, cześć wielkiej przeszłości żoł­
nierskiej Peowiaczek i ich żołnierskiej 
zasłudze, która sprawiła, że do tydb 
pięknych kolorów tego sztandaru do­
łączają się Szafirowo ■ czarne kolory 
wstążki Virtuti Militari, a do głębokiej 
Symboliki tego sztandaru dołącza się 
piękna symbolika tego żołnierskiego 
srebrnego krzyża.

20-TA R O C Z N IC A  N IEPO D LEG ŁO  
SCI FIN LA N D II.

Warszawa, 6. 12. (P A 1 ). Dnia 6 gru­
dnia Finlandia obchodzi uroczyście 
20-tą rocznicę ogłoszenia niepodległo­
ści

W  dniu tym w całej I ml mdii odby­
wają się liczne obchody i akademie, 
miasta są przybrane flagami, a w stoli­
cy Finlandii odbędzie się poza innymi 
uroczystościami wielka rewia wojsko­
wa.

Z JA Z D  D YREK TO RÓ W  PR Y W A ­
TN YC H  SZKÓŁ ŚRED N ICH .

Warszawa. 6. 12. (PAT.) W  niedzielę 
dnia 5 bm. w sali Towarzystwa Nau-j 
kowego Warszawskiego rozpoczął swe 
obrady drut! ogólnopolski zjazd dy­
rektorów prywatnych i samorządo­
wych polskich szkół średnich.

O D PR A W A  LEG IO N ISTÓ W .
Warszawa. 6. 12. (PA T .) Wczoraj 

odbyła się w Warszawie odprawa K o­
mendy Koła żołnierzy formacyj poza- 
pułkowych Legionów polskich, ze 
współudziałem komendantów oddzia­
łów Koła Warszawy, Łodzi, Lwowa, 
Krakowa i Gdym

Żebranie uchwaiło jednogłośnie wy­
słać depeszę z wyrazami żołnierskiego 
oddania do Pana Marszałka Śmigłego 
Fydza i depeszę do płk. Koca Adama, 
zapewniającą o niesczczędzeniu wysił­
ków dla realizacji idei zjednoczenia 
narodowego.
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Wiadomości bieńte.

GRUDNIA

Poniedziałek
M ikołaja 

Jutro: A m brożego 
W schód słońca 7-29 
Zachód _ 15'25

TEATR W IELKI.
Poniedziałek godz. 16.30 Święty Mikołaj. 
Wtorek godz. 20 ,.Dama pikowa" opera.

TEA TR RO ZM A ITO ŚCI.
Poniedziałek godz. 20 Chór Juranda. 
Wtorek godz. 19.30 „Ten i tamten".

K IN O TEA TRY.
A PO LLO ; „Więzień z wyspy diabelskiej 

— za cudze winy".
A T LA N TIC : „Ostatni pociąg z oblęźo* 

nego miasta".
C A SIN O ; „Dziewczęta z Nowolipek". 
C H IM ERA : „Paramatta z Leander". 
EU RO PA : „Król i chorzystka". 
KOPERNIK: „Znachor*" wg powieści

Dołęgi Mostowicza.
M A RYSIEŃ KA : „Dybuk".
M U Z A : „Atak o świcie".
PAŁACE: „Czar cyganerii".
P A X : „Mayerlmg".
R A J: „Pan redaktor szaleje".
R IA LTO : „Z miłości niedostatecznie". 
ST Y L O W Y : „Narodziny gwiazdy".
SW 1T: „Klub kobiet z Darrieux“ i „Cov* 

Doy bohater".
TO N : „W siódmym niebie".
U C IEC H A : „Dedektyw z Honolulu" i 

rewia.

FO TuP I.A STIK O N , pl. Mariacki 5.
„Ren", Piękne zdjęcia z natury i widoki 

starożytnych zamków.

— Sw. Mikołaj dla dzieci w Teatrze 
Wielkim. Dziś pop. o godz. 4.30 po cenach 
najniż. obrazek sceniczny w jednej odslo* 
nie kazańskiego „Sw. M ikołaj" oraz już po 
raz ostatni czarująca bajka dla dzieci Raor* 
ta „W noc świętojańską ‘ w premierowej ob, 
sadzie. W  końcu przedstawienia na widowni 
teatru ukaże się Sw. Mikołaj wraz ze swoją 
świtą by obdarzyć wszystkie grzeczne dzieci 
podarkami. Podarki w podpisanych pacz* 
kach dla rozdania przez św. M ikołaja, przyj 
mujc od 3*ciej popoł. kontroler widowni Te 
atru Wielkiego.

— Jedyny występ chóru Juranda w Tea* 
trze Rozmaitości dzisiaj o  godzinie 8*mei 
wieczorem z zupełnie nieznanym progra* 
mem. Ceny miejsc zwyczajne; bilety w 
przedsprzedaży kasy miastowej do 5*tej 
popoł., od 6 w kasie T. Rozmaitości.

— ..Sissy" nieznana w Polsce ostatnia 
nowość muzycznego repertuaru Wiednia, 
operetka Kreislera, ukaże się w końcu bież. 
tygodnia na premierze w Teatrzt W„ będąc 
jednocześnie prapremierą na scenie polskiej. 
Nad inscenizacją pracuje oddawna dyr. War 
necki wespół z J. Mundem. Oprawę dekora* 
cyjną przygotowuje M. Różański. Choreo* 
grafia pod kierown. prof. Adamczewskiego. 
Główne role śpiewne: M. Kaupe, St. Stadni* 
kówna, St. Witas i F. Kuligowski. W licznej 
obsadzie główne role wykonają: Ankwicz* 
Szyjkowska, Chaniecka, Zbierzowska, Bo* 
rowy, Leliwa i Mierzejewski.

— Dyrekcja Teatrów Miejskich zawia* 
damia, że rozsprzedaż biletów zniż* 
kowych (abonamentowych) dla komba* 
tantów, stowarzyszeń, związków i or*
ganizacji, oprócz miastowej kasy przedsprze* 
dąży, objął z powrotem p. Antoni
Szczepański. — Bilety ulgowe i informacje 
codziennie od 6—7 wiecz. w Teatrze W. par> 
ter, drzwi Nr. 29. Telefon 223*54 i 281*10. 
Związki, stow. i instyt., które stale abonują 
miejsca lub loże w Teatrze W . (najem rocz* 
ny), otrzymują 50 proc. zniżki do T.
Rozmaitości. Ilość tych zniżek zależną bę* 
dzie od ilości miejsc, jakie dane stowarzy* 
szenie czy też instytucja abonuje stale w 
Teatrze W. Informacje w Admin. Teatrów 
M., tel. 281*10, względnie w kasie przed* 
sprzedaży, Akademicka 28, tel. 281.12. —
Dyrekcja Teatrów M. zmienia dotychczas 
obowiązujące warunki zakupna abon. gru* 
py B  (indywid.) w ten sposób, że nie będzie 
wvmagana wpłata za 10 kuponów z góry, a 
jedynie każdy abonent otrzyma książeczkę 
abonam. po złożeniu opłaty zł. 1, oraz 
świadczeń społecznych. Należytość za bi» 
let płacić będzie każdorazowo przy realiza* 
cii kuponu w kasie. Książeczka ważuą jest 
na 2 miesiące, a nabywca korzysta z około 
50 proc. zniżki.

— Opera — Teatr W ielki. — Przepię,
kna opera „Dama pikowa" daną będzie 
jutro pod kier. muzycznym świetnego ka* 
pelm. W. Bierdiajewa i w wykonaniu do. 
skonałych solistów Lizę śpiewa p. M. Bu* 
dziszewska sopran dramatyczny opery war* 
szaw., w roli Pauliny wystąpi p. G. Nardi. 
świetnie zapowiadający się mezosonran Ja* 
ko Hermana usłyszymy p. Perkowicza, w 
roli Jeleckiego p. Z Dolnickiego, Tomskie* 
go śpiewa p. Roman Wraga. w tytv*r>wej 
wystąpi p. Hinglerówna. „Halka" w dosko. 
nalej obsadzie i pod dyrekcią W Bierdia* 
jewa dana będzie 10 b. m. Reżyseruie p. A. 
Ułuchanow Bilety w kasie Teatru W. i w 
Orbis e ni. Mariacki 5.

w T t J 011? ? 4 * * * * * *  J"»ł*»r*kiefo w Teatrze 
Wielkim. Staraniem Ministerstwa Spraw Za*
granicznych, przyjeżdża do Polski na tour* 
nee koncertowe Keprez. Chór Bułgarski w 
ilości 60 osób. który zostanie manifest icyj* 
nie powitany przez społeczeństwo Lwowa* 
już w środę bież. tygodnia o 8.30 wiecz. w 
Teatrze W. na pierwszym reprezentacyjnym 
koncercie. Bilety po cenach zniż. już do na* 
bycia w kasach przedsprzedaży.

Tydzień Związku Strzeleckiego.
Lwów. 6. 10. (PAT). Dorocznym 

zwyczajem rozpoczął się w dniu wczo* 
rajszym „Tydzień Związku Strzelec­
kiego". Śródmieście udekorowane zo­
stało flagami o barwach państwo* 
wych, miejskich i Zw. Strzeleckiego 
Już w wigilię Tygodnia, w sobotę wie­
czorem przejechała ulicami miasta w 
specjalnym udekorowanym wozie 
tramwajowym orkiestra strzelecka.

O godz. 18.35 Lwowska Rozgłośnia 
Polskiego Radia nadała okolicznościo* 
we przemówienie. W czoraj, w niedzie* 
lę nad miastem ukazał się samolot, któ 
ry rozrzucił ogromną ilość ulotek, in­
formujących o działalności Strzelca, 
którego rola, szczególnie w życiu spo­

łeczno * organizacyjnym Małopolski 
W schodniej, została już przez całe spo 
łeczeństwo należycie oceniona i który 
dociera w terenie wiejskim do najdal­
szych zakątków, tam, gdzie społeczne 
życie organizacyjne jeszcze me dotar* 
ło i krzewi kulturę, oświatę i uświado* 
mienie obywatelskie.

W  południe przed gmachem Izby 
Przem. - Handlowej koncertowała or­
kiestra Zw. Strzeleckiego, a wieczorem 
radio nadało słuchowisko strzeleckie.

Inauguracja „Tygodnia Strzelca", 
która ożywiła wyraźnie ruch na uli­
cach miasta, spotkała się wśród całe­
go społeczeństwa lwowskiego z ser* 
decznym oddźwiękiem.

Dożywianie dzieci rodzin 
bezrobotnych.

Kwestia dożywiania dzieci rodzin 
bezrobotnych jest jednym z najważ­
niejszych zagadnień chwili obecnej. O- 
bowiązek ten pełni M iejski Komitet 
Opieki Pozaszkolnej który w ciągu 10 
lat istnienia rozwinął się w poważną 
instytucję.

Komitet pod przewodnictwem prez. 
Kamili Ostrowskiej prowadzi we wła* 
snym zarządzie 13 kuchen szkolnych, 
które w ciągu roku dożywiają 2.500 
dzieci. Poza tym subwencjonuje Ko* 
mitet kuchnie dla dzieci prowadzone 
przez inne towarzystwa w liczbie 9, 
które dożywiają 1.500 dzieci. Ogniska 
Komitetu dają opiekę dzieciom ubogim, 
które schodzą się w szkołach w go­
dzinach popołudniowych. Ogniska w 
liczbie 32 obejmują swą akcją 1.400 
dzieci. W  czasie feryj szkolnych orga­
nizuje Komitet kolonie wypoczynko­
we i lecznicze w Brzuchowicach, oraz 
masowe półkolonie na terenie Lwowa, 
a dla młodzieży rzemieślniczej kolonię 
w Hrebenowie. Dla chłopców bezdom* 
nych Schronisko na Zamarstynowie.

Corocznie w okresie świąt M . K . O... 
P. rozdaje 1.400 dzieciom płaszcze i 
buciki

Otrzymują też dzieci książki szkol*

ne, zeszyty, przybory i inne pomoce 
naukowe. W  zakresie dożywiani* dzie 
ci współpracuje Komitet ze Zrzesze­
niem Kół Rodzicielskich i innymi to. 
warzystwami.

Łącznie akcje opiekuńcze M. K. O. 
P. obejmują około 16.000 dzieci, a 
koszt związany z nimi przekracza czę* 
sio 20.000 zł. Budżet na grudzień wy­
nosi nawet 31.000 zł. Na pokrycie tych 
wydatków nie posiada Komitet dosta­
tecznych środków. — Jako sekcja do* 
żywiania dzieci M iej. Obyw. Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym otrzy* 
ma M. K. O. P. według uchwalonego 
preliminarza 10 000 zł., które pokryją 
tylko trzecią część koniecznych wy* 
datków.

Ażeby wyrównać deficyt, radzi so­
bie Komitet urządzaniem imprez, W 
dniu 8 ban. odbędzie się w sali Giełdy 
przy ul. Akademickiej 21 wielka wenta 
przedświąteczna. Biorąc w niej udział, 
przyczynimy się do zasilenia fundu­
szów na obiady, śniadania i podwie­
czorki dla głodnych dzieci. Zarazem 
możemy niewielkim kosztem zaopa* 
trzyć się w smaczne wiktuały na świę* 
ta, oraz rozmaite cenne przedmioty.

Z D ER Z EN IE PO C IĄ G Ó W .

Barcelona. 6. 12. (PAT.) W czoraj po 
południu pociąg jdący z Rudelo zde­
rzył się w pobliżu W alencji z elektry* 
cznym pociągiem podmiejskim. Jest 5 
o só b  zabitych i 5 ciężko rannych.

ŁOMtJNIK AT?.

— Posiedzenie Koła Lwowsk. T. N. S.
W., odbędzie się 7 b m. o 19*tej w Gim nj* 
zjum I. Kubali 4. Porządek dzienny; Odczy* 
tanie protokołu z ostatniego posiedzenia. — 
Odczyt dyr. Alfreda Hodbola „Realizacja 
programów gimnazjalnych i licealnych". — 
Dyskusja. Wnioski i interpelacje. Gościv. mi* 
le widziani.

— Polski*, Tow. Politechniczne we Lwo* 
wie zawiadamia, że 7 b. m. o 18.15 w sali P. 
T. P. Zimorowicza 9, odbędzie się staraniem 
Sekcji Elektrotechn. odczyt prof. dra inż. W. 
Krukowskiego „Rozwój konstrukcji zegarów 
ze szczególnym uwzględnieniem najnow* 
szych zdobyczy techniki w tej dziedzinie". 
Goście wprowadzeni przez członków i stu* 
denci Wyż. Ucz. mile widziani.

— Ostatni odczyt z cyklu „Czytelnictwo 
Dzieci i Młodzieży" usłyszymy w czwartek 
9*go bm. o godzinie 18»tej w sali TSL. przy 
ul. Czarnieckiego 1, II. p. Mówić będzie 
dr. Fryderyka Jarzębińska o Czytelnictwie 
młodzieży w gimnazjum wyższym — li* 
ceum. Odczyt ten zainteresuje z pewnością 
szerokie rzesze rodziców i wychowawców.

rt ftO N IK A  M I E JS K A

Nagła śmierć. Wczoraj w południe na ul. 
Piłsudskiego zmarł nagle Juliusz Luft (Bei* 
sera 2). którego zwłoki na polecenie leka* 
rza dzielnicowego oddano do Instytutu Me* 
dycyny Sądowej.

Aresztowanie włamywacza. Do aresztów 
policyjnych oddano Michała Janiszewskiego 
przytrzymanego w Rynku z narzędziami do 
włamania.

Zaczadzenie. Dziś rano Pogotowie ratun* 
kowe udzieliło pierwszej pomocy 30*letnie* 
mu Alojzemu Krzymowowi zam. przy ul. 
W ojciecha 6, który uległ zaczadzeniu.

Awantury nocne. Policja spisała proto* 
koły ubiegłej nocy z Tadeuszem Lachowi* 
czem, monterem (Gródecka 35), który w 
stanie pijanym wybił szybę przy ul. Syks* 
tuskiej 25, Józefem Wzorkiem, murarzem, 
(Kordeckiego 42), który wywołał awanturę 
w stanie pijanym na ul. Janowskiej W oj* 
ciechem Pikańcem (Żółkiewska 63), który 
również w stanie pijanym zatrzymywał na 
ulicy przechodniów oraz Władysławem Mię 
tusem za opilstwo.

O D Z N A C Z EN IE M IN. DELBOS.

Warszawa, 6. 12. (P A T ). W czasie 
audiencji u p. Prezydenta Rzeczypo* 
spolirej na Zamku p. Prezydent wrę* 
czyi min. Delbosowi odznaki orderu 
Orła Białego.

Z okazji wizyty min. Delbosa w 
Warszawie ambasador Francji w War* 
szawie p. Leon Noel został odznaczony 
wielką wstęgą Polonia Restituta, dy* 
rektor gabinetu min. Delbosa p. Ro* 
chat otrzymał komandorię z gwiazdą 
Polonia Restituta i p. Armand Berard, 
zastępca dyr. gabinetu, krzyż ofi* 
cerski Polonia Restituta.

W  70*LECIE U R O D ZIN  W IELKIE* 
GO  M A RSZA ŁK A .

Łódź. 6. 12. (PAT). Zarząd M iejski 
w Łodzi na ostatnim swym posiedzę* 
niu powziął jednomyślnie następującą 
uchwalę: „W  70-ią rocznicę urodzin
Pierwszego M arszalka Polski i Pierw* 
szego Honorowego Obywatela miasta 
Łodzi, Józefa Piłsudskiego, Zarząd 
miejski w Łodzi postanawia:

1) Lokal przy ulicy Józefa Piłsud­
skiego Nr. 19, w którym na przełomie 
lat 1899 mieszkał i pracował Pierwszy 
Marszalek Polski i W ódz Narodu Jó­
zef Piłsudski, przejąć i doprowadzić 
do stanu z owego okresu.

2) Zrekonstruować w mieszkaniu 
wymienionym stan urządzeń we* 
wnętrznych, a przede wszystkim śro­
dowisko polskiej irredenty — ówcze* 
sną drukarnię tajną".

A K A D EM IA  U ŁA Ń SK A .
W arszawa. 6. 12. (PA T .) W czoraj o  

godz. 10 rano w Domu żołnierza na 
Pradze odbyła się pod protektoratem 
ppłk. dypl. J . Albrechta Akademia 
ułańska, urządzona przez zarząd ł ko* 
mendę Koła Związku Rezerwistów nr. 
48 imienia 2*go pułku ułanów grochow  
skich gen. J. Dwernickiego, z okaz|! 
uroczystej inauguracji roku przeszkolę < 
nia kawaleryjskiego i otrzymania pro* i 

porca przez Koło.

JU B IL E U S Z  PIO TRA  Z A JL1C H A .
W arszawa. 6. 12. (PA T.) Baletmistrz 

opery warszawskiej Piotr Zajlich ob* 
chodzić będzie w najbliższym czasie 
40-(iecie swej pracy scenicznej. Na ju­
bileusz wystawiony będzie balet „Pan 
Twardowski" w nowej inscenizacji ju* 
bilata.

Z JA Z D  TO W A R ZYSTW  PO PIFR A - 
N IA  PR ZEM YSŁU  LU D O W EG O .
Wilno. 6. 12. (PAT.) W czoraj roz* 

począł się tu zjazd Rady 6 towarzystw 
popierania przemysłu ludowego dla 
przedyskutowania dalszych wytycz* 
nych w sprawie popierania i ochrony 
przemysłu i sztuki ludowej w Polsce. 
Na zjazd przybyli przedstawiciele z 
całej Polski.

O D N A LEZIO N O  ZW ŁO KI ZASY* 
PA N EG O  L A W IN Ą  N A R C IA R Z A .

Kraków. 6. 12. (PAT.) Jak  donoszą 
z Zakopanego wczoraj odnaleziono 
zwłoki tragicznie zmarłego narciarza 
śp. Słowińskiego, który przed kilku 
dniami padł ofiarą lawiny w Tatrach. 
W czoraj kilkunastu narciarzy wyru­
szyło z przełęczy Tomanowej na po* 
szukiwanie zasypanego lawiną. Poszu* 
kiwaniom sprzyjała słoneczna pogoda. 
Po kilkugodzinnym przekopywaniu 
zwałów śniegu jeden z narciarzy Józef 
Chotarski natkną! się pod warstwą 
śniegu, grubą na ok. 80 cm. na z,włoki 
śp. Słowińskiego. Zwłoki znaleziono 
w pozycji siedzącej. Po przeniesieniu 
zwłok do doliny kościeliskiej przewie­
ziono je następnie wieczorem do kostt 
nicy w Zakopanem.

Z SA LI POL. TO W . MUZ.

Poranek symfoniczny.
Staraniem Filharmonii Lwowskie} 

odbył się wczoraj, transmitowany na 
całą Polskę przez Radio, Wielki połu* 
dniowy koncert symfoniczny. Dyrygo* 
wał jak zwykle niezmiernie starannie 
dyr. dr. Adam Sołtys. Jego też wysił* 
kom r.ale&y zawdzięczać, i i  u tw o ry
ojca, znakomitego kompozytora poi* 
skiego Mieczysława Sołtysa wypadły 
wprost imponująco i porwały słucha­
czy pięknem układu kompozycyjnego. 
Wykonano mianowicie ś. p. M. Soł* 
tysa „Sielanki" oraz fragmenty z oper 
„Maria" i „Rzeczpospolita Babińska**. 
Chór P. T . M. i orkiestra były na naj* 
wyższym poziomie.

Solistka poranku p. Irena Cywińska, 
znakomita śpiewaczka operowa za* 
chwycała pięknem swego głosu sopra* 
nowego i kulturą strony InterpretacyJ* 
nej. Artystka oprócz arvj z oper Sołty* 
sa. odśpiewała też wielką arię z „Hal­
ki" Moniuszki.

Juliusz Masłowski.

Program radiowy.
Wtorek, 7 grudnia.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.15: Audycja dla szkól. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Audycja południowa 13.45: 
Płyty. 15: Odcinek gawędy regionalnej.
15.30: W:acL gosp. 15.45: Audycja dla dzic* 
ci starszych. 16.05: Przegląd aktualności fi* 
nansowo * gospodarczych 16.15: Orkiestra 
mandolinistów. 16.50: Pogadanka. 17: Od* 
czyt. 17.15: Orkiestra salonowa. 17.50. Po* 
gadanka. 18: Wiad. sport. 18.10: „Mody". 
18.20: Trio salonowe. 18.40: Pogadanka.
19: Wieczór literacki. 19.30: Chór mieszany. 
19.50: Pogadanka. 20: „Nokturn" opera.
20.45: Dziennik wieczorny. 21: K o n c e r t
symfoniczny. 22: Recital fortepianowy. 22.30 
Płyty. 22.50: Dziennik wieczorny. 23: ,,B Jr* 
barka" trans, z Akad. G óm  w K r a k o w i e .

Giełda z dnia 6 grudn a.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PTENTEŻNA.

Dewizy: Belgia 89.80, Berlin 212.97, Am* 
sterdam  293.60, Kopenhaga 117.70, L ondyn 
26.36, N. Jork czeki 5.27 i Pj?ć ósm ych, ka* 
b e l 5.27 i siedem  ó sm y ch ’ ś>s'o  132.73, Pa* 
ry ż  17.94, Praga 18.55, Szto kh olm  136.23, 
Zurych 122.05, M ediolan 27.87. Papiery pro, 
centow e: w ew n. 59, inw est. 76.50, konw ers. 
63.50, prom . d o lar. 40.75, k o n so lid ac. 62.75. 
Akcje: Bank Polski 108, L ilp o p  55.25, Sta* 
rach ow ice 31.50, H ab erb u sch  42.75.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A
Na Giełdzie obroty w licznych artyku* 

łach oraz egzekutywne kupno żyta. Pszeni* 
ca, żyto, jęcznueń przemiałowy, owies, sie* 
miie konopne, kmim, kanar, mąka pszenna i 
żytnia razowa obniżyły się w cenie. Ten* 
dencja lekko zniżkowa.



„G A Z E T A  LW O W SK A '* Nr. 278 z dnia 7 grudnia 1937 r. 3

Poświęcenie Lwowskich Warsztatów Lotniczych
w obecności min. Uirycha i gen. Rayskiego.

W  dniu wczorajszym o godz. ll*te j , 
przedpołudniem odbyło się poświęcę* 
nie i oddanie do użytku lwowskich 
warsztatów lotniczych przy ul. Gróde* | 
ckiej. N a pośwęcenie przybył p. Mini* 
ster Komunikacji Ulrych z małżonką, 
szef dep. aeronautyki gen. Rayski, wo* 
iewoda Biłyk, płk. Procner, dyr. Okr.
PKP. Grosser, rektor Politechniki 
Joszt. starosta grodzki Porembalskl, 
przedstawiciele prasy, delegaci Zarządu 
Okręgu W ojew . LOPP., Aeroklubu 
Lwowskiego i licznie zgromadzeni 
przedstawiciele organizacyj i stowarzy*

Z  O PER Y.

Madame Butterfiy.
Drugie przedstawienie „Madame But* 

terfly'' w bieżącym sezonie cieszyło 
się również wielkim powodzeniem u 
publiczności. Magnesem, który zwabił 
ponownie tylu słuchaczy była oczywi* 
ście p. Teiko Kiwa, nieporównana od* 
twórczyni roli tytułowej. Partię poru* 
cznika Finkertona odtworzył tym ra* 
zem p. Mieczysław Perkowicz, arty* 
sta rutynowany i kulturalny, znany 
ze swych występów przed kilkunastu 
laty w naszej operze. P. Stefan Roma* 
nowski, co chętnie stwierdzam, ujął po* 
stać konsula amerykańskiego o wiele 
trafniej aniżeli na występie poprzed* 
nim. Charakteryzacja była tym razem 
bardzo staranna a gra należycie poglę* 
biona. Rolę wiernej Suzuki wykonała p 
Hinglerówna. Reszta obsady bez zmia* 
my. Batuta p. Lehrera doskonała.

J. M.

N A  F. O. N.

Mława, 6. 12. (P A T .). W  Mławie od­
był się w dniu dzisiejszym szereg uro* 
czystości, w których udział wzięli p. 
woj. warsz. Nakoniecznikow*Kluko\v* 
ski z nacz. wydz. społ. poł. Czekalskim, 
posłowie Dublasiewicz i Olszewski oraz 
dyr. woj. biura i funduszu pracy Ra* 
wa*Grabowiecki.

Punktem kulminacyjnym dzisiejszych 
uroczystości było przekazanie wojsku 
daru w postaci 3 wózków amunicyjnych 
wraz z końmi i kompletnym zaprzę­
giem, ufundowanego ze składek miej* 
scowego społeczeństwa.

Następnie dokonał p. wojewoda 
otwarcia nowowybudowanej betonowej 
ulicy im. Marszałka Śmigłego*Rydza, 
będącej ozdobą miasta Mławy, dalej 
nastąpiła uroczystość przemianowania 
jednej z ulic na ulicę P. O. W .

W  czasie pobytu w Mławie udekoro­
wał p. wojewoda Złotym Krzyżem Za* 
sługi ks. W . Marona, ks. St. Gutów* 
skiego, ks. W . Grochowskiego oraz dr 
Fr. Grochowskiego.

PO T R Z EB Y  K O LEJO W E ZAGŁĘ* 
B IA  N A FTO W EG O .

Borysław. (P A T .) Onegdaj odbyła 
się w Borysławiu konferencja przedsta 
wicieli przemysłu naftowego, oraz za» 
rządów miast Borysławia, Drohobycza 
i Stryja z przedstawicielami lwów* 
skiej Dyrekcji Kolejowej w sprawie 
dostosowania połączeń kolejowych do 
potrzeb przemysłu naftowego i miast 
leżących przy szlaku Lwów—Bory* 
sław oraz dostosowania połączeń Za* 
głębia Borysławskiego z zagłębiami 
krośnieńskim, jasielskim i bitkowskim. 
Niemal wszystkie postulaty przemysłu 
naftowego zostały załatwione. Narazle 
jednak zajdą zmiany jedynie dotyczą* 
ce kursowania połączeń Luxtorpedy.

N O W E  ZŁO ŻA  G A Z U .

Borysław. (P A T ) N a terenach gmi* 
ny Opary, będących własnością fun* 
dacji chrześcijańskiej gminy miasta Bo 
rysławia „Polmin" odkrył nowe wiel* 
kie złoża gazowe. Nowo odwiercona 
produkcja gazu pochodzi z głębokość! 
398 mtr. i wynosi około 100 mtr. sze* 
ściennych na minutę, przy ciśnieniu 3? 
atmosfer. Jak  świadczą obliczenia, 
szvb „Polmin Opary nr. 5“ może pro* 
dukować przez czas dłuższy 25 mtr. 
sześć, gazu na minutę przy ciśnieniu 
głowicowym 20 atmosfer.

szeń. A kt poświęcenia, którego doko* 
nał ks. kan. Matus, nastąpił w wielkiej 
hali warsztatów. Ks. kan. Matus wyglo 
sił podniosłe okolicznościowe przemó* 
wienie, po czym zabrał głos prez. Zarżą 
du Okr. W ojew . LOPP. dyr. płk. 
Grosser:
Panie Ministrze i Czcigodni Państwo!

„Aby zrozumieć ważność dzisiejsze* 
go radosnego zdarzenia — tej dzisiej* 
szej uroczystości musimy się cofnąć 
wstecz i przedstawić koleje wytwórczo* 
ści Lwowa w dziedzinie lotnictwa 

Pierwsze kroki pod tym względem 
postawili studenci Politechniki lwów* 
skiej już w roku 1909 zrzeszeni w Zwią 
zku Awiatycznym Studentów Politech 
niki Lwowskiej.

Od tego czasu duch twórczy wśród 
młodzieży akademickiej Lwowa, pomi­
mo wielkich trudności stawianych przez 
władze zaborcze nie gaśnie, przeciw* 
nie krzepnie

Przychodzi wojna, która całą tę pra*. 
cę niweczy i przytem zabiera najcen­
niejsze jednostki twórcze, śp. ppłk. W ła 
dysława Torunia, kpt. Stefana Bastyra 
mjr. Stefana Steca i innych.

Dopiero po wojnie prace studentów 
zrzeszonych w Związku Awiatycznym 
Studentów Politechniki Lwowskiej na* 
bierają realnych podstaw.

Zaczęto budować szybowce. Praca 
ta idzie jednak żółwim krokiem — a to 
z powodu braku odpowiednio zorgani* 
zowanego i wyposażonego warsztatu 
pracy i z powodu braku gotóv ki.

Dla orientacji przytoczę fakt, że 
Związek Awiatyczny rozpoczął w r 
1923 budowę szybowca C W . 1. konstru* 
kcji Wacława Czerwińskiego, ukończył 
go jednak z powodu wspomnianych 
trudności dopiero po 3 latach.

Udane wyniki lotu na tym szybowcu 
dały impuls do dalszych owocnych 
prac i w ślad za nim powstaje cały sze* 
reg nowych konstrukcji szybowcowych.

W arsztaty się wyodrębniają w od* 
dzielną spółkę, wyposażoną w zapał 
konstruktorów i skromną gotówkę.

Po niedługim żywocie wypuszczając 
w przestworza szereg udanych kon* 
strukcji z powodu trudności materia!* 
nych muszą się jednak likwidować.

Powstaje luka, należy stworzyć pla­
cówkę umożliwiającą wprowadzenie 
w czyn konstrukcji szczegółowo prze* 
myślanych j opracowanych, należy 
stworzyć placówkę naukową, dla celo* 
wego i racjonalnego szkolenia studen­
tów Studium Lotniczego Politechniki 
Lwowskiej dla wydoskonalenia przy* 
szłych inżynierów lotniczych.

Po długich zabiegach u kompetent* 
nych władz państwowych w szczegół* 
ności Dowództwa Lotnictwa — po­
wstają w krótkim czasie wyposażone 
w najnowsze środki techniczne Lwów* 
skie warsztaty lotnicze.

Przy tej sposobności, uważam za 
swój obowiązek, jako prezes Rady, wy* 
razić specjalnie gorące podziękowania 
p Generałowi Rayskiemu który jedy* 
nie i wyłącznie przyczynił sic do no* 
wstania warsztatów, dalej Minister* 
stwu Komunikacji, również General* 
nemu Dyrektorowi P W . S P. Inż. 
Rosinkiewiczowi, który wraz z inż. Ko* 
żakowskim włożył' w powstanie naszej 
placówki wiele wysiłku i trudu.

Oddaiąc ten warsztat pracy i nauki 
pod opiekę Polskiemu lotnictwu i Po* 
Ptechnice Lwowskiej wierzę w to, że 
L. W . L. godnie wypełnią rozkaz N a­
czelnego Wodza

„dźwignięcia Polski wzwyż"
Po przemówieniu dyr. Grossera, p. 

Minister Komunikacji płk. Ulrych w 
towarzystwie gen. Rayskiego i wojew. 
Biłyka oraz zaproszonych gości zwie* 
dził warsztaty, oprowadzany przez za* 
jętych tam inżynierów. (P A T )

Zjazd osadników z ziem wschodnich.
Warszawa. 6. 12. (PA T.) W czoraj 

obradował w Warszawie 12=ty walny 
zjazd delegatów Związku osadników 
ziem wschodnich.

Obrady poprzedziło nabożeństwo ia* 
łobne o godz. 9 rano w kościele Łazien* 
kowskim pod Wezw. Matki Boskiej 
Częstochowskiej — za spokój duszy 
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego.

O godz. 10 nastąpiło uroczyste o 
twarde zjazdu w gmachu własnvrn 
związku przy ul. Myśliwskiej 8. Po* 
witalne przemówienie wygłosił prezes 
Przedpełski, witając przedstawicieli rzą 
du min. Kościalkowskiego, m'n Ponia* 
towskiego i wiceministrów Morawskie* 
go i Rosego.

Zjazd powołał prezydium w składzie 
następującym: płk. Slaski, senator Lu­
dwik Skibiński, płk. Feliks Dziewicki 
oraz osadnik Ludwik Majcher. Prze* 
wodniczył prezes inż. Przedpełski.

Następnie odczytano uroczysty akt 
nadania warszawskiemu Ognisku na* 
zwy „Ognisko Kresowe Młodzieży im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego". W  ak* 
cie tym m. in. czytamy:

..Gdy wielki Marszałek po zwycię* 
skich bojach zjednoczył ziemie ojczy* 
ste, gdy strudzonych walką żołnierzy 
posyłał na nowe siedziby — ruszyły

z jego nakazu kolumny osadników, by 
na wschodnich rubieżach kraju założyć 
reduty prac dla Państwa i pełnie straż 
nad mogiłami towarzyszów broni.

W patrzeni w drogę życia umiłowane 
go W odza, ogarnięci niezłomną wolą 
sprostania rzuconemu hasłu, wsłuchani 
w odzew szczerych żołnierskich serc — 
przeorali osadnicy ugome pola, zwycię 
sk0 łamiąc trudności pierwszego pio* 
nierskiego okresu".

Z myślą o kontynuatorach dokona­
nego przez nich dzielą, osadnicy posta* 
nowili

„ufundować Ognisko kresowej mło* 
dzieży im. Marszalka Józefa Piłsud­
skiego dla tych, którzy, z kresów po* 
chodząc, chcieliby i zobowiązali się, po 
otrzymaniu wychowania i wiedzy w tym 
ognisku, na Kresy wrócić, służbę spo* 
łecną tam w oparciu o związek osadni* 
ków na wzór ojców prowadzić".

Po odczytaniu tego aktu wygłosił 
przemówienie min. Kościałkowski, 
podkreślając wielkie znaczenie działał* 
ności kulturalnej i oświatowej, prowa­
dzonej przez Związek na Kresach.

Po odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności Związku, zabrał głos płk Ta* 
deusz Lechnicki, mówiąc o warto* 
ściach ideowych osadnictwa kresowe* 
go i ruchu osadniczego.

Należy zmienić plan loterii.
W  ostatnich czasach w całej prasie 

polskiej ukazało się sporo artykułów 
krytykujących obecny system loterii. Za 
prasą stołeczną pozwalamy sobie pc* 
dać ciekawe wywody, które niewąlpli* 
wie zainteresują i naszych czytelników.

„Poruszam sprawę, która obchodzi nie 
tylko mnie osobiście, ale miliony ludzi w 
całej Polsce, niewątpliwie bowiem taka ilość 
ludzi gra stale na naszej Loterii Klasowej.

Loterię uważam za pewnego rodzaju roz* 
rywkę, pewien sport, który pasjonuje, wielu, 
a oparty na hazardzie daje sporo emocji, a 
często i gęsto duże zyski. Sądzę zatem, żc 
ci, którzy hiorą udział w zabawie, mają 
prawo dyskutować na temat prawideł gry, 
a zwłaszcza na temat wygranych, o które 
niejako zakład stanął.

Oczywiście Loteria może powiedzieć: kto 
nie chce, niech się nie bawi. Zapewne. Nie 
wątpię jednak, że we własnym interesie ze* 
chce rozważyć uwagi swoich współpartne* 
rów.

Zastanówmy się nad tym, dlaczego lu* 
dzie grają na loterii. Odpowiedź prosta: 
aby wygrać. Niikt jednak sobie nie mówi, że 
musi koniecznie wygrać olbrzymią sumę. 
Będzie bowiem miał przyjemność i wtedy, 
gdy wygra nawet parę złotych. Gdyby Lo* 

I tc.ria kierowała się tym punktem widzenia, 
nic kładłaby tak wielkiego nacisku na gru* 
be Miiny, miliony i setki tysięcy- Powie* 
działaby sobie raczej; niech wygra jak na;* 
większa ilość ludzi. Podzielenie naiwyż* 

I szych wygranych na szereg mmiejszych nie 
pozbawiłoby Loterii atrakcyjności nato*

Z JA Z D  N A C Z ELN EJ R A D Y  
H A RCERSKIEJ.

W arszawa. 6. 12. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym pod przewodnictwem prze 
wodniczącego Związku Harcerstwa 
Polskiego woj. dr. M. Grażyńskiego, 
odbył się w Domu Harcerstwa przy 
ul. Łazienkowskiej nr. 7 w Warsza* 
wie, zwyczajny zjazd Naczelnej Rady 
Harcerskiej.

Naczelniczka harcerek i naczelnik 
harcerzy złożyli sprawozdania z tego­
rocznej akcji letniej, po czym Naczel* 
na Rada Harcerska uchwaliła przez 
aklamację budżet naczelnych władz 
harcerskich na rok 1938.

O BRA D Y 2Y D O W  B  UCZESTN I* 
KÓW W A LK  O NIEPOD LEG ŁO ŚĆ.

Kraków. 6. 12. (PA T.) Po wczoraj­
szych obradach zarządu głównego i 
rady naczelnej Związku żydów b. u* 
czestników walk o niepodległość Pol* 
ski, uczestnicy obrad oddali dzisiaj 
hołd pamięci Marszałka Józefa Piłsud-, 
skiego w krypcie pod wieżą Srebrnych 
Dzwonów i złożyli wieniec u jego tru­
mny. Następnie po złożeniu wieńców 
na płycie Nieznanego Żołnierza i na 
grobach poległych na cmentarzu ży* 
dowskim, odbyło się uroczyste otwar­
cie zjazdu przy udziale przedstawicieli 
władz państwowych, wojska, miasta i 
delegacji bratnich orgamizacji komba* 
tantów. W  zjeździe wzięło udział o* 
koło 250 delegatów, ze wszystkich o-< 
środków organizacyjnych Rzeczypos­
politej.

D ecydując sią 
(i a p o d ł ó ż  

rzuć okiem na 

i n f  o r m  a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

JU B IL E U S Z  Z W IĄ Z K U  TEA* 
TR Ó W  I C H Ó R Ó W  L U D O W Y C H  

W £  L W O W IE .
W  bieżącym roku upływa 30 lat 

istnienia zasłużonego w pracy oświato* 
woskulturainej stowarzyszenia. Iwow* 
skiego Związku Teatrów t  Chórów 
Ludowych.

Od założenia (rok 1907) do chwili 
obecnej służy Związek niezmiennie 
idei podnoszenia artystycznej kultury 
i oświaty najszerszych warstw społe* 
czeństwa polskiego oraz ich państwo* 
wego i obywatelskiego uświadomienia 
przez budzenie zamiłowania do teatru 
muzyki i śpiewu ze Szczególnym u* 
względnieniem rodzimej twórczości 
ludowej.

W  dniach 11 i 12 grudnia b. r. odbę* 
dą się we Lwowie uroczystości jubileu* 
szowe, w czasie których P. T. Publicz* 
ność będzie miała sposobność poznać 
artystyczny dorobek Związku Teatrów 
i Chórów Ludowych we Lwowie.

W  W A L C E  Z  H AŁASEM  U L IC Z ­
NYM .

Lwowskie Starostwo Grodzkie wyda 
ło ostatnio zakaz używania przez szofe 
rów trąbek i klaksofonów w porze od 
godz. 10 wieczorem do godz. 7 rano. O 
tej porze używanie sygnałów jest w o* 
góle wzbronione. Zaś w ciągu dnia u^y 
wanie sygnałów dozwolone jest jedy* 
nie w razie koniecznej i ostatecznej po 
trzeby. Przechodnie we własnym inte­
resie powinni zwrócić większą uwagę 
na ruch samochodowy w czasie prze* 
chodzenia przez jezdnię, aby nie da* 
wać powodów szoferom do używania 
sygnałów i hamowania samochodów w 
ostatniej chwili, co szczególnie obec* 
nie w okresie deszczów i śliskich jez* 
dni spowodować może zawsze niebez* 
pieczeństwo zarzucenia wozu, a z re» 
guły powoduje zawsze dłuższą drogę 
i dłuższy czas potrzebny na zatrzyma­
nie pojazdu mechanicznego.

miast powiększyłoby szanse wygrania. A 
wiadomo, że lepiej wygrać coś, niż nic.

Jestem przekonany, że tak, jak ja, myśli 
wielu. Za kilka miesięcy rozpoczyna się no* 
wa, zimowa loteria, przy której Monopol 
Loteryjny wprowadza rokrocznie pewne 
zmiany. Możeby tego roku spróbował zmian 
właśnie w tym kierunku jak napisałem. Pe* 
wny jestem, że nic pożałuje**.
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Z EBR A N IE R A D Y  Z W IĄ Z K O W E J  
Z W . O FIC ER Ó W  R F Z L R W T .

W arszawa. 6. 12. (PA T .) 5 bm. odby 
lo się w lokalu Związku Oficerów Re* 
zerwy R. P. w Warszawie zebranie 
Rady związkowej oraz zebranie ple* 
neme Zarządu głównego Związku przy 
gremialnym udz.ile prezesów okręgów 
z całej Polski.

Zebraniu przewodniczył prezes Za* 
rządu głównego gen. dr. Górecki.

Na zebraniu załatwiono szereg za* 
sadniczych spraw z zakresu wyszkolę* 
nia wojskowego członków Związku o* 
raz pracy ideowej przy czym uzgod* 
niono program tych prac na najbliższą 
przyszłość. Równocześnie ustalono ter* 
min walnego zjazdu delegatów Z. O 
R„ który odbędzie się w maju w t 
Lwowie.

O BIA D  W  A M BA SA D ZIE FRAN* 
C U SK IEJ.

Warszawa. 6. 12. (PA T .) W czoraj o 
godz. 20.30 w ambasadzie francuskiej 
odbył się obiad, wydany przez amba* 
sadora Noela z okazji pobytu w W ar­
szawie ministra spraw zagr. Francji 
Delbosa. Po obiedzie odbył się raut w 
salonach ambasady francuskiej.

C H E M IC Y  A  O BR O N A  P R Z E C IW . 
G A Z O W A  PA Ń STW A .

Dn.a 2 bm. Pan Minister W yznań  
Religijnych i Oświecenia Publicznego. 
Prof. W ojciech Świętosławski przyjął 
delegację Związku Chemików Polskich 
w osobach pp. dr. Z. Ledócho.wskie- 
go, dr. A . Sporzyńskiego, lugr. J. Mi* 
jalkowskicgo, mgr. M. Falęckiego i dr. 
M. Lewandowskiego.

Delegacja przedstawiła konieczność 
uzupełnienia obecnych studiów chemi­
cznych na Wyższych Uczelniach stu* 
diami z dziedziny chemicznych środ* 
ków bojowych i obrony przetiwgazo-j 
iwej.

Do czasu wprowadzenia zmian w 
programie studiów delegacja przedsta­
wiła dezyderat, by wszyscy chemicy, 
kończący W yższe Uc*.eLde t / l i  pod* 
dani przymusowemu przeszkoleniu w 
dziedzinie chemicznych środków bo­
jowych oraz obrony przeciwgazowej 
na kursach o takim poziomie, aby ma- 
gL być po ich ukończeniu wykładowa 
oami z tej dziedziny dla przyszłych in­
struktorów.

Do przedstawioiitgo memoriału Pan 
Minister odniósł się przychylnie stwier 
dzając celowość i aktualność poduszo­
nego zagadnienia.

STA D A  W ILK Ó W .
Królewiec, 6. 12. (E a T ) . Z  Kowna 

donoszą, ie w lasach birzańskirh i 
w okolicy Jezioros na Litwie zaobser* 
wowp.no większe stada w’lków, docho* 
dzące do 50 sztuk.

Wilki wyrządzają okolicznym rolni* 
kom znaczne szkody, przy czym zda* 
rzaią się wypadki, że napadają rów* 
nic; na ludzi.

'.v okolicach Kozłowej napadły na 
pewn. go wieśniaka i mimo obrony z 
jego i trony rozszarpały go.

Z A W O D Y  LEKKO A T LFT Y C Z N E  
W E  L W O W IE

W  najbliższą środę 8 bm. odbędą się 
w hali sportowej o godz. 17*tej między, 
klubowe zawody lekkoatletyczne z u* 
działem najlepszych zawodników Lwo* 
wa z Kucharskim, Danowshim, Niem* 
cem i Hasplem na czele. Zawody te ja, 
ko pierwsze w tegorocznym sezonie zi» 
mowym zapowiadają się niezwykle cie­
kawie

PR O T EST A C Y JN Y  M EETlN G .
Szanghaj, 6. 12. (PA T ). Japońscy o* 

bywatele mieszkający w Szanghaju zor* 
ganizowah wielki mitting, na którym  
przyjęto rezolucję, protestującą prze*
°iW u zn*SZC7en'u dwóch flag japoń* 
skich przez „pewnego obywatela an* 
gielskugc . Rezolucja ta została wrę* 
czon ambasadorowi japońskiemu oraz 
przedstawicielom Japońskiej armii i 
mai ynarki.

, Z B O M B A R D O W A N IE  S T A T K U
Szanghaj, 6. 12. (P A T .)  Japońskie 

sam oloty zbombardowały pod W u -  
hu statek rzeczny „Ping W o ‘‘, nale* 
zący do bi ytyjskiego tow. żeglugi. —  
Statek zatonął.

N a pokładzie tego parowca, płyną* 
cego z Hankou do Nar.kinu, znajdo* 
wało się kilkuset pasażerów Chińczy* 
ków. Los ich jest nieznany.

9 W Y R O K Ó W  ŚMIERCI.
Moskwa, 6. 12. (PA T ). Według da* 

nych z dnia wczorajszego, skazano na 
karę śmierci przez rozstrzelanie w Ar* 
changieisku 3 funkcjonariuszy obwo*. 
dowej kooperatywy spożywczej jako 
członków kontrrewolucyjnej organiza* 
cji szkodniczej. Poza tym jednego z o* 
skarżonych skazano na 15 lat więzienia.

W  Siemipałatińsku w Kazakstanie 
skazano 6 członków kontrrewolucyj* 
nej organizacji nacjonalistyczno*faszy* 

j stowskiej, która prowadziła akcję 
I szkodniczą w obwodzie Karagandiń* 

skim na karę śmierci, a jednego na 15 
lat więzienia.

S K A Z A N IE  K O M U N IS T Ó W
Berlin, 6. 12. (P A T .)  Senat karny  

i w Jenie, skazał na 2 do 3 lat ciężkie* 
go więzitnia dwóch miejscowych  
mieszkańców za usiłowanie powoła* 
nia do życia nowej organizacji komu* 
nistycznej w Tenie w latach 1935-36.

N O RM Y SW IA D C ZEN IO W E  
PRZED SIĘBIO RSTW  H A N D LO ­

W Y C H  N A  „POM OC ZIM O W Ą "
Dnia 3 bm. odbyła się w Izbie Prze- 

mys.łowo*Handlowej pod przewodni* 
ctwem prezesa dr. Szarskiego konfe* 
rencja przedstawicieli kupieckich orga- 
nizacyj gospodarczych celem ustalen.a 
norm świadczeniowych na „Pomoc 
Zimową Bezrobotnym" dla przedsię­
biorstw handlowych w Województwie 
lwowskim. W  wyniku dyskusji przy* 
jęto te normy w lamach ustalonych 
przez Ogólno-polski Komitet Pomocy 
Zunowej, w zależności od kategorii 
wykupionego świadectwa przemysło# 
wego w następującej wysokości-. Ka­
tegoria I. handlowa zl 1.200, kat. U. 
zł. 100. kat II. b. zł. 35, kat. III. zł. 25, 
kat. IV. zł 5.

Ogłoszenia urzędowe.
LIC YTA C JE

I. Km. 710; 57. Obwieszczenie o Ecytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. I,go Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okręgowego drzwi biura Nr. 16 na 
podstawie art. 602 kpc. podajt do publice, 
nej wiadomości, że dnia 20 grudnia 1937 o 
godzinie 9.30 w Czortkowie na targowicy 
miejskiej odbędzie się druga licytacja ru* 
chomości, należących do dłużników Marceli
1 Jana Zimirskich, składających się z 2 krów,
2 świń, jednej lochy, 3 świń małych. 8 kóp 
pszenicy, 5 kóp żyta, 3 kóp jęczmienia,
3 kóp owsa, jednego byczka i 2 cieląt bia, 
łych. Ruchomości te zostały oszacowane łą , 
cznie na sumę 1.210 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Czortków, 2 grudnia 1937. 4270K

II. Km. 350/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Samborze rew. II. urzędujący w gmachu 
sądowym w Samborze biuro Nr. 58 na pod 
stawie art. 679 kpc. obwieszcza iż w dniu 
26 stycznia 1938 o godzinie 8.30 rano w aali 
posiedzeń Sadu grodzkiego w Samborze 
Nr. 90 I. p. odbędzie się sprzedaż z publi* 
cznej licytacji nieruchomości miejskich po, 
łożonych w Samborze ul. Zamiejska, oraz 
nieruchomości wiejskich położonych w Ka, 
linowie w powiecie Samborskim, wojewódz, 
twic lwowskim, stanowiących własność dłuż 
niczki Franciszki z Byrków Kulczyckiej, a 
składających się z całej realności obj. whl. 
665 ks. gr. gm. kat. Sambor — Zamiejska 
oszacowanej na 84 zł., whl. 147 ks. gr, gm. 
kat. Sambor — Zamiejska obejmującej pgr., 
pbud. oraz dom mieszkalny wraz z budyń, 
kami gospodarczymi, oszacowanej na 14.944 
zł., połowę realności obj. whl. 570 ks. gr. 
gm. kat. Kalinów oszacowanej na 740 zh 
Nieruchomości powyższe, mają urzędową 
księgę hipoteczną przy Sądzie okręgowym 
w Samborze dla gminy Sambor — Zamn L 
ska, a w  Sądzie grodzkim w Samborze dla 
gminy Kali nów. (Sprzedaż rozpocznie :,ę od 
ceny wywołania! t: . odnośnie whh 665 od 
kwoty 63 zł., whl. 147 od kwoty 11.208 zh, 
połowę whl. 570 od kwoty 555 zł. Poniżej 
ceny wywołania sprzi daz nie nastąpi. Licy,

| tant przystępujący do przetargu powinien 
! złożyć rękojmię w gotowiżnie odnośnie whh 

665 w kwocie 8 zł. 40 gr., whl. 147 w kwo, 
' de 1.494 zł. 40 gr., odnośnie połowy whl

570 w kwocie 74 zł. albo w takich wart. pap. 
bądź książeczkach wkładkow. instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu> 
biricznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomośai warunki odmienne; że pra, 
wa osób trzedch nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przy przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub je j częśc i od egze, 
kucji i że uzyskały postanowienie -właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze, 
kucjii; że w ciągu ostatnich 2#ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch o, 
mość w dni powszednie od godziny 8,meJ 
do 18,ej, akta zaś postępowania egzekucyj, 
nego można przeglądać w Sądzie lub u K o, 
miornika.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Sambor, 30 listopada 1937. 4269K

Km. 323/37. Obwieszczenie o licytacji ru, 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanisław Werle, majacy 
kancelarię w Mostach wielkich na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado, 
mości, że. dnia 10 grudnia 1937 od godz. 
8 do 16 w Stanislówce odbędzie się i,sra  
licytacja ruchomości, należących do Eusta* 
chego i Marii Horochów, składających się 
z biurka, powozu i klaczki, oszacowanych 
na łączną sumę zl. 600. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu OrodzKiego.
Mosty wielkie, 17 listopada 1937. 4280K

Km 206/35. Obwieszczenie o licytacji nie, 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Leżajsku Józef Uliński, mający kancelarię 
w Lt-żajsku, ul. Klasztorna Nr. 12 na pod, 
stawie art. 676 i 679 k p i podaje do publi, 
cznej wiadomości, że dnia 7 marca 1438 o 
godz. lO^ej w Sądzie grodz, w Leżajsku od, 
będzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużnika W iktora 
Karasińskiego, syna Franciszka, nieruchomo 
ści: całej realn. lwh. 2215 ks. gr. Leżajsk, 
składającej się z pub. lk. 259/1 i 259/2, na 
których znajduje się dom mieszkalny mu, 
rowany parterowy z ubikacjami pod spo, 
dem, budynek gospodarczy, obiekt pod 
podwórzem, studnia, brama, kanalizacja. 
Nieruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 11.307, cena zaś wywołania wy, 
nosi złotych 8.480 groszy 25. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rę, 
kojmię w wysokości złotych 1.130 groszy 70. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiinie albo 
w takich papierach wartościowych ba d l 
książeczkach wklrdkozrych łast-ytooyj, m  
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzi cn czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowo warunki licytacyjne, o ile do, 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
rnienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zr strzeżeń, je ,  
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź, 
two o zwolnienie nieruchomości lub je j 
części od egzekucji i ze uzyskały postano, 
wicnie właśoiwego Sądu, nakazujące zawie, 
szenic egzekucji. W  ciągu ostatnich dwócL 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomości w dni powszednie od godz. 8-.ej 
do 18,tej, akta zaś postępowania egzeku, 
ey jnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
,k m w Leżajsku, ul. Piłsudskiego sala Nr. 17
II. piętro.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Leżajsk, 3 grudnia 1937. 4281K

I. Km. 79/37. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rewiru I. Józef Hulewicz mający 
kancelarię w Sanoku przy ul. Kazimierza W. 
10 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, żc dnia 7»go lu< 
tego 1938 r. o godzinie 12riej w Sądzie 
grodzkim w Sanoku w sali posiedzeń Nr 
32 w parterze na wniosek wierzyciclki K o, 
mun ilncj Kasy Oszczędności król. wo'n. m. 
Sanoka w Sanoku i Michała Nebesio w 
Sanoku odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu, należącej do dłuż, 
nika Samuela Herscha 2 im. Wilka, nieru, 
chomości obj. whl. 71 ks. gr. gm. kat. Sanok 
I. Nieruchomość ta mająca urządzoną księ, 
gę hipoteczną przy Sądzie grodzkim w Sa, 
noku, powożona jest w Sanoku przy ul. Ka, 
zimierza W. Nr. 2, obok kościoła parafi-l, 
nego rźymsko„kat„ a obeimuje jedną par, 
celę budowlaną 1. kat. 265, obszaru 227 m 
kw. Na parceli tej jest wybudowany dom 
drewniany, parterowy, kryty dachówką, 
częściowo pcdpwniczony, obejmujący pod 
jednym dachem sień i 4 izby mieszka-ne. 
Ogólny stan domu jest bardza l :chy. Jako 
przynależność należy ustęp, połączony z 
kanałem miejskim. Nieruchomość ta została 
oszacowana na sumę 8.255 zl., cena zaś wy, 
wołania stanowi 3/4 części sumy oszacowa, 
nia tj. kwotę 6.191 zł. 25 gr. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj, 
mię w wysokości 1/10 częśd sumy msza# 
cowania t. j. kwotę 825 złotych 50 groszy. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach w irtośdowych badź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wiolro umieszczać fu n d u s z o s ó b  
małoletnich. Papiery wart. przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane

ustawowe warunki bcytacyjne, o ile do, 
datkowpn publicznym obwieszczeniem ni. 
będą podane do wiadomości warunki od, 
rnienne. Prawa osób trzecich nie będą prze# 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je ,  
żeli osoby te irzed rozpoczęciem przetar, 
gu nie złożą dowodu, że wniosły powódź, 
two o zwolnienie nieruchomości lub jc.i 
części od egzekucji i że uzyskały postano, 
wienie właśoiwego Sądu, nakazujące zawie, 
szenie egzekucji. W  ciąga ostatnich dwóch 
tygodni przed licytacją wolno oglądać nie, 
ruchomość w dni powszednie od godz. 8 ,ej 
J.O 18,tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz, 
kim w Sanoku.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Sanok, 2 giudnia 1937 4271K

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
/. 53/'xś_ Kasyel vel Ksiel Langsam, syn 

Mozesa i Feigi, unoaz.on.yr 9 grudnia 1891 w 
Siennowie i tam ostatnio zamieszkały, wtie, 
lony do armii austriackiej w 1914 ,r. w al, 
czyi jako żołnierz 90 pp. w 1917 i 1913 r. 
na włośkim froncie, po czym zaginął. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby zawiadomiono1 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd Ok.ęgowy
W  Rzeszowie, 20 października 1936. 4276

I. 1 T. 22/37. Edykt. Drmiin Szipyrka, 
syn Łukasza, urodzony 15 Lipca 1SS5 w D c, 
irewlanach powiat Kamionka Strumiława 
zmarł w r. 1919 jako szeregowiec wojsk 
ukraińskich w szpitalu wojskowym w Tar, 
nopolu. Celem ustalenia dowodu śmierci 
wizywa się, by o zm »,łym zawiadomiono do- 
3 miesięcy Sąd lub kui tiara Dra N. Blaż# 
kiewicza adwokata w Złoczowie.

Sąd dtkw>*ry.
W  Złoczowie, dnia 14 kwietnia 1937. 4275
f

I. T . 53/37. Edykt. Eliasz Steczkewycz,. 
syn Piotra, urodzony 31 października 18SZ 
w Jamnie powiat Kamionka strumiiow i za, 
ginął od roku 1919 jako żołnierz ukraiński 
w czasie walk polsko ,  ukraińskich w M a, 
łopolsce wschodniej. Wdrażając postępowa, 
nic celem uznania go za zmarłego wzywa 
się, by o zaginionym zawiadomiono do ie, 
dnego toku Sąd lub kuratora Dra Zyg, 
mumia Mafbluma adwokata w Złoczowie.

Sąd okręgowy Wydział I. cyw.
W  Złoczowie, dnia 26 sierpnia 1937. 4274

I. T. 28/37. Edykt. Izak Parnes, syn M c , 
zesa hersza i Perli ur. That, zw aty także 
Józef, urodzony 6  grudnia 1898 w Broda 
zaginął od roku 1918 wydaliwszy się z B i o , 
dów z zamiarem wstąpienia do W ojską 
Polskiego. Wdrażfctoc postępowanie celem 
uznania go ra zuriar fege, wrjw a się, b y  o* 
zaginionym zawiadomiono do jednego ro , 
ku Sąd lub kuratora Dra Zygmunta Maj# 
bluma adwokata w Złoczowie.

Sąd Okręgowy.
W  Złoczowie, dnia 26 sierpnia 1937. 4273-

I 2 T. 48/31. Edykt. Grzegorz Prociów, 
urodzony 31 stycznia 1899’ w Kurowicach 
powiat Gliniany zaginął od roku 1919, jako 
żołnierz ukraiński na wojnie polsko^tkraiń* 
skiej. Wdrażając postępowanie celem uzna, 
nia go za zmarłego, wzywa się, aby o za, 
ginionym uwiadomiono do 1 roku Sąd lub 
kuratora adwokata Dra Katza w Złoczowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła mai, 
żeńskiego.

Sąd1 Okres >wy.
W  Złoczowie, dnia 12 listopada 1937. 4272

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

OGŁOSZENIE.
Janowski Jan, ur. 23 czerwca 19ł9 r. w 

Boruchowie, syn Eleonory Janowskiej, zam. 
w Ranibouillet (Francja) wn:ósł prośbę o  
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
na ‘nazwisko „Rózga".

Urząd Wojewódzki Poznański podaje
jnowyższą prośbę do powszechnej wiado,
mości z nadmienieniem, że, w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24*go października 1919 r.
Dz. U. Rz. P. nr. 88, poz. 478 wolno z waż,
nych powodów wnieść przeciwko uwzglę, 
dnieniu tej prośby sprzeciw, który podać 
należy do Urzędu Wojewódzkiego Poznań­
skiego w> przeciągu dni 90 od dnia ogło* 
szetra w Monitorze Polskim, które równo, 
cześnie zarządza się.
U RZĄ D  W O JEW Ó D ZKI POZNAŃSKI- 

Za Wojewodę 
Dr. Zieliński 

Naczelnik Wydziału. ^ -

11. OGŁOSZENIE.
Firma „Zachód" Ska z ogr. odn w Bkwi, 

dacii ogłasza, że na podstawie -uchwały , 
dnia 11. X . 1937 została otwarta cwndacja 
tej firmy, wobec czego wzywa wierzycieli, 
by do trzeci miesięcy od 4a iV ostatniego 
ogłoszenia zgłosili swoje wńerzytelności do 
.półki. Likwidator Cesare Cayazza Lwów, 
Rutowskiego 1. 3879

IJ. OGŁOSZENIE.
Towarzystwo Naftowe ,,Bonariva Ska ż 

ogr. odp. w likywUęp < głasza, ze na pod* 
stawie uchwały ą dnia 11. X. 1937 została 
otwarta likwidacja tej firmy, wobec czego 
wzywa wricrzYcieli, by do trzech miesięcy 
od daty ostafaiego ogłoszenia zgłosili swo* 
Je wierzytelności do spółki. L :kwidaK>rzy: 
C e s a r e  Cayazza, 1> Józef Liebermunn i 
Karol Marty, Lwów, ul. Rutowskiego 1.
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